
Powstańcy zajęli Addis - Abebę?
Krwawe walki w Abisynji

lotnisk, któreby były należycie odwod­
nione i nie rozmiękły podczas de­
szczów.

Droga Asmara — Dessie — Addis- 
Abeba—Dżibuti uległa uszkodzeniu spo 
wodowanego przez Abisyńczyków z po­
czątkiem lipca zdołano juiż naprawić. 
Wypadki psucia się torów powtarzają 
się jednak, wobec czego pociągi kur

LONDYN, 2.8. (tel. wł.) Dziś nade­
szły tu alarmujące wiadomości o wiel 
kiej akcji nieregularnych wojsk abi- 
syńskich, które pod Addis Abebą i Des 
sie stoczyły krwawą walkę z wojska­
mi włoskiemi.

Po obu stronach jest kilkuset żabi- 
tych i rannych.

Bez przerwy trwające deszcze unie­
możliwiają akcję samolotów włoskich.

LONDYN, 2.8. (tel. wł.) Według nie 
potwierdzonych wiadomości popołudniu 
Ras Gene na czele powstańczych wojsk 
abisyńskich kroczył do Addis Abeby 
i zajął to miasto.

RZYM, 2.8. (tel. wł.) Urzędowa a- 
gencja włoska „Stefani*' zaprzecza ja­
kimkolwiek wiadomościom o zajęciu 
Addis Abeby.

LONDYN, 2.8. (Tel. wł.) Pisma lon­
dyńskie zwracają uwagę, ż rząd wło­
ski zaprzestał zaprzeczania pogłoskom 
o walkach w Abisynji. Oficjalna gen- 
cja Stefani donosi coraz częściej o u- 
tarczkach z „bandami*', w których 
Włosi zwyciężają, ale fakt, że zabitych 
i rannych oblicza się na setki, świad­
czy o tem, że nie są to „operacje poli­
cyjne". jak pierwotnie donoszono.

Walki toczą sie ouź pod Addis Abe­
bą. Stolica Abisynji zajmuje tak roz­
ległą powierzchnię, iż strzeżenie jej 
jest dla wojsk włoskich zadaniem bar­
dzo trudnem. Partyzanci, znający do­
skonale teren i 'korzystający z pomocy 
ludności, wpada ja nieraz nawet na 
teren miasta.

Lotnictwo włoskie, które ;eszcze w 
maju, skutecznie śledziło ruchy oddzia 
łów abisyńskich. teraz jest prawie zu­
pełnie bezczvnne. W Abisynii brak

sają bardzo powoli.
Włosi w AddisAbebie podobnie iak 

w innych miastach odczuwają brak 
żywności. Dowóz jes: nieregularny i 
skąpy, a żołnierz włoski nieprzywykły 
cło wifebu abisyńskieigo choruje, gdy 
•niema normalnego pożywienia (maka­
ron, ryż, chleb, wino), do którego przy 
wyfkł w koszarach.

Amb. Valenlino złożył wizytę
GEN. ŚMIGŁEMU

WARSŹAWA, 2.8. (tel wł.) Amba­
sador włoski w Warszawie Piętro Aro- 
ne di Valentino złożył wizytę General­
nemu Inspektorowi Sił Zbrojnych gen. 
dyw. Edwardowi śmigłemu-Rydzowi.

W dniu wczorajszym gen. Rydz-Śmi- 
rewizytował ambasadora Valenti-gły

no.

M taonslraęja siioieczenstwa ausirjackieoo
przeciw hitleryzmowi

WIEDEŃ, 2.8. Podczas 
wieczornej demonstracji
sympatyków frontu ojczyźnianego, w 
której, mimo silnej ulewy, wzięło u- 
udział ok. 150.000 ludzi, przemawiał ge 
neralny sekretarz Zernatto, zaznaczając 
na wstępie, iż w Austrji i w Wiedniu 
ulica należy wyłącznie do frontu ojczy 
źnianego, który objął spuściznę po kan 
clerzu Dolfussie i i jego pro­
gramu. Następnie on pono­
wnie, że narodowy socjalizm jest czy­
sto wewnętrzną kwest ją austrjacką i 
że front ojczyźniany podejmuje się 
kwestję tę rozwziązać własnemi siła­
mi. Zernatto przypomniał, że na wiel­
kim zebraniu frontu ojczyźnianego w 
dniu 25 lipca oświadczył: „Kto nie jest 
z nami, ten przeciw nam“.

Zernatto zaznaczył, że oświadczenie 
to podtrzymuje i że front ojczyźniany 
nie da się pokonać przez nikogo.

Określił on sprawców zajść w dniu 
29 lipca, jako zbrodniarzy i wrogów

państwa, zapowiadając nieubłaganą 
walkę przeciwko nim. W końcu wyra­
ził przekonanie, że front ojczyźniany 
złamie wszystkie przeszkody, które sto 
ją na jego drodze.

Po przemówieniu uformował się ol­
brzymi pochód, na którego czele kro­
czył Zernatto, min. Stockinger i wie­
lu dygnitarzy. Ulice zaległy niezloczo- 
ne tłumy, wznoszące okrzyki na cześć 
kanclerza Schuschnigga, Zernatto, ks. 
Starhemberga i Austrji.

Przed operą tłumy porwały Zernatto 
na ramiona i niosły go wśród nieusta­
jących owacji.

Na uwagę zasługuje fakt, iż demon 
stracje próbowali zakłócić trzej naro­
dowi socjaliści przez rzucenie cuchną­
cej bomby.

Tłum o mało nie zlinczował ich.
Wczorajsza demonstracja może słu­

żyć za dowód, że wypadki z dnia 29 
lipca wywołały zgodne oburzenie całe­
go społeczeństwa.

Nie było odezwy
Z PODPISEM P. WITOSA.

WARSZAWA, 2.8. Sekretarjat na­
czelny Stronnictwa Ludowego stwier­
dza, że żadna odezwa z podpisem Win­
centego Witosa dotychczas wydana nie 
została.

Jeżeli zatem po kraju rzeczywiście 
kolportowane są jakieś odezwy z rze­
komym podpisem Witosa, to są odez­
wy sfałszowane i stanowiące dzieło ro­
boty prowokacyjnej.

Wieniec z za murów
WIĘZIENIA

KRAKÓW, 2.8. (tel. wł.) Podczas 
pogrzebu śp. prof. dra Surzyckiego, 
który jak wiadomo był wybitnym 
członkiem Stronnictwa Narodowego, 
zwracał uwagę wieniec z białoponso- 
wych róż.

Na czarnej wstędze tego wieńca wi­
dniał napis: „Pionierowi idei narodo­
wej — A. D.“

Jeden z dzienników warszawskich 
donosi, że wieniec ten został złożony 
na grobie zmarłego uczonego przez inż. 
Adama Doboszyńskiegc, którego ze 
zmarłym łączyły węzły serdecznej przy 
jaźni. ' ‘

Gen. Rydz. Śmigły
W POZNANIU

POZNAŃ, 2.8. (Tel. wł.) Z okazji u- 
roczy6t:ści pułkowych 7 pułiku strzel­
ców konnych, przybył do Poznania 
gen. Rydz-Śmigły. W ramach uroczy­
stości na hipodromie odprawił ks. dzie­
kan Wiłkans, w asyście ks. kan. Krusz­
ki msze św., poczem naczelny wódz 
wręczył dowódcy płk. Kownackiemu 
<n wy sztandar, ufundowany przez Po­
lonię amerykańską. Głównego ‘unda- 
tora sztandaru ks. kan. Kruszkę z A- 
meryki gen. Rydz-Śmigły udekorowa. 
orderem „Polonia Reetituita**.

wał min. Eden, który ma powziąć de­
cyzję w sprawie zwołania komitetu 
trzech, ■wybranego dla czuwania nad 
Gdańskiem przez Ligę Narodów.

Do komitetu trzech należą Anglja, 
Francja i Portugal ja.

Akcja dywersyjna
PRZECIWKO STRON. LUDOWEMU

WARSZAWA, 2.8. (Tel. wł.) Jak się 
dowiadujemy, grono polityków ludo­
wych zamierza zwołać na dzień 15 bm 
zjazd działaczy wiejskich celem stwo­
rzenia nowego 6tro<nnicbwa.

Nie ulega wątpliwości, że akcja ta 
ma L.a dywersją w stosunku do bar­
dzo ożywionej działalności Stronnic­
twa Ludowego.

Już nadszedł do Genewy
raport Komisarza Lestera

WARSZWA, 2.8. (tel. wł.) Koła rzą­
dowe uzyskały wiadomość, że Wysoki 
Kamisarz Lester, nadesłał już do Ge­
newy raport o sytuacji wewnętrzno- 
politycznej w wolnem mieście Gdańsku

Jak wiadomo, na raport ten oczeki-

Ministrowie francuscy zdradzają
Sowietom tajemnice wojskowe

PARYŻ, 2.8. Duże zaniepokojenie w 
kołach ' prawicowych wywołały sensa­
cyjne rewelacje „Le Jour“ który twiei 
dzi, że minister marynarki Gasnier Du 
parć polecił wydać Sowietom szereg 
planów i rysunków ostatnich wynalaz­
ków inżynierów francuskich, dotyczą­
cych ulepszeń w zakresie marynarki.

M. in .— jak twierdzi dziennik — 
został zakomunikowany Sowietom os-

lotniczego.
Ze względu na kaliber i dane bali­

styczne, działo należało do najlepszych 
w świecie. Dziennik twierdzi, że mini­
ster marynarki na żądanie sowieckie­
go charge d‘affaires w Paryżu Hirsch- 
felda, polecił wbrew opinji kompeten­
tnych czynników wojskowych, wydać 
Sowietom te plany.

uuunuuuuwwauy ou wie cum ub- Dziennik zapowiada w tej sprawie 
tatni model okrętowego działa przeciw-1 dalsze rewelacje.

Sensacyjny wynalazek
ZAPOWIADA SŁYNNY FIZYK 

TESLA
PARYŻ, 2.8. (tel. wł.) Z Nowegci 

Jorku donoszą, że słynny wynalazca1 
prof. Tesla, zamerykanizowany Jugo­
słowianin z okazji 80-ej rocznicy uro­
dzin przyjął dziennikarzy, którym o- 
świadczył, że w przeciągu roku odda 
na użytek ludzkości swój największy 
wynalazek: sposób przenoszenia ener- 
gji elektrycznej bez drutu.

Wyprodukowana np. w Nowym Jor­
ku — energja poruszaćby mogła fa» 
bryki w Paryżu lub Warszawie.

'rosimy naszych zamiejscowych
i miejscowych
P. T. Prenumeratorów 

o wpłacenie prenumeraty 

za SIERPIEŃ 1936 r,
Zmielili) „Kuriera /acmmegir

Olbrzymi pożar nao Jordanem
WZNIECILI ARABOWIE

JEROZOLIMA, 2.8. Przewód nafto­
wy idący z Iraku, został przerwany i 
tryskająca z niego płonąca nafta wznie 
ca pożar na obszarach, położonych nad 
Jardanem. Chociaż akt sabotażu został 
dokonany na terytorjum Transjordanji 
Jest to jednak tak blisko granicy, że 
przypuszczają, iż sprawcami są Arabo­
wie palestyńscy.

Oficer brytyjski i trzech żołnierzy 
zostali postrzeleni przez Arabów w po­
bliżu kolonji żydowskiej w okolicach 
J.CJU& ł

Wojska powstańcze znajdują się
o 15 km. od Madrytu

ludzi uzbrojonych.
W położeniu stron walczących w 

ciągu dnia dzisiejszego nie zaszły żad- 
ie zmiany.

Powstańcy znajdujący si<
Izie, na Majorce i w kilku 

kszych miastach są bardzo 
mrdowani.

Według tutejszych wiadomości w 
czasie ostatnich walk padło po stronie 
powstańców widu oficerów, a wielu z 
nich wrazie niepomyślnych wyników

»ju jiu^ajnut samobójstwa^

; PARYŻ. 2.8. Dzień sobotni i ranek 
i niedzieli minęły w Hiszpanji pod _ta- 
- dem zaciętych starć w wielu punktach
1 cdnakże żadna ze stron wojujących 
1 nie może się poszczycić poważnemi suk 
i :esami-
? Obie strony organizują przedewszy
• stfciem łączność i komunikację na te 

renach, przygotowując się w ten spo-
' ób do walki.

LONDYN, 2.8. Reuter donosi z Ma 
W stolicy panuje całh-ow -J'-

jkój. chociaż na •.Jicach wid|zj się duże.

BARCELONA, 2.8. Wedle urzędo­
wych doniesień, od początku powsta* 
nia do dnia 27 lipca padło w Barcelonie 
364 zabitych, z tego 282 osoby cywilne, 
61 żołnierzy, 20 członków gwardji cy­
wilnej i jeden policjant.

PARYŻ, 2.8. Według ostatnich wia­
domości z Madrytu, wojska powstańcze 
gen. rranco znajdują się o 15 km. od 
stolicy. Dziś w okolicy Walencji dwa 
samolot)’ powstańcze zostały zestrzelo­
ne przez wojska rządowe.
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Kwaśniewska uzyskała trzecie miejsce
Punktualnie o godz. 10 rozpoczęły 

się główny ia siad jonie olimpijskim pier 
wsze olimpijskie zawody lekkoatletycz 
ne. W przedbiegach na 100 mtr. zwy­
ciężali naogół faworyci.

Starterem jest Niemiec Mueller z 
Monachjurn. Według opinji znawców 
lekkoatletycznych jest to najlepszy star 
ter na świecie. Pełnił on tę funkcję na 
olimpjadach: w Amsterdamie, Los An- 
gelos, a obecnie poraź trzeci w Berli­
nie.

W skoku wzwyż i kuli rozgrywanej 
ednocześnie z przedbiegami na 10 m. 

odbyły się tylko przedboje. Zawodnicy 
osiągający minimum kwalifikowali się 
do finału, które rozegrane zostaną po­
południu. Minimum w skoku wzwyż 
wynosiło 1,85, zaś w kuli 14.50.

PRZEDBIEGI NA 100 M.
Na 68 zawodników zakwalifikowali 

się do międzybiegów:
1 przedbieg: 1) Stromberg (Szwec­

ja) 10.7, 2) Joshjola (Japonja) 10.8.
II. Berger (Holandja) 10.8, Bauma- 

her (Poł. Afryka) 10.8.
HI. Berensen (Holandja) 10.8, Bau- 

ben (Poł. Afryka) 10.9
IV. Geynes (Węgry) 10.7, 2) Suzuki 

(Jopanja) 10.7 oraz ośmiu innych.
SKOK WZWYŻ

Konkurencja ta również odbywała 
się w 2-ch grupach. W pierwszej gru­
pie startował Pławczyk, który rozpo­
czął skakać od 1.70 m. gładko, prze­
chodził następne wysokości i stosun­
kowo łatwo zawalifikował się do fina­
łu, osiągając 1.85 m. za Johnson (USA) 
Otwarg (Szwecja), Weinkótz (Niem­
cy), Tajima (Japonja), Tumber (U. S. ; 
A). Startowało na zgłoszonych 48, 42 ( 
zawodników. Do finuału zakwalifikowa­
ło się 18.

PCHNIĘCIE KULĄ.
W kuli zapowiedzianych zawodni- ] 

ków brakło na starcie 16-tu. Zawodnicy 
rzucali w 2 grupach.

Zakwalifikowali się do finału: Ku- • 
unsi (Finlandja), Zaiks (USA), Vi- i 
iding (Estonja), Stoeck (Niemcy), Tor ! 
rance (USA), Hopliczek (Czechosło- ; 
wcaja).

Najlepszy rzut w pierwszej grupie j 
miał Torrance 15.20, zaś w drugiej 
Baerlund 15.80.

PRZEDBIEGI NA 800 MTR.
Przedbiegi na 800 m. nastręczyły wi , 

dzom wiele emocji. Elita zawodników , 
podzielona losowaniem na 6 przedbie- 
gów, walczyła nie o dobre czasy, lecz 
o miejsce w półfinale. Nic też dziwne- ’ 
go, że przedbieg czwarty, w którym 
zebrała się śmietanka średniodystan- 
sowców przyniósł najsłabszy czas z < 
wszystkich 6-ciu biegów. c

Był to najpiękniejszy bieg na 800 m. 1 
Zawodnicy pilnowali się nawzajem. 
Najmniejszy ruch przeciwnika nie ucho ' 
dził ich uwagi. I

W pierwszym przedbiegu zwyciężył i 
Edwards (Kanada) w czasie 1.53,7, 2) c 
Hornbosted (USA) 1.53,7 Obaj biega- 1 
cze cze przyszli do mety pierś w pierś 
Na trzeciem miejscu znalazł się znany ’ 
w Polsce Yerhaerz (Belgja) 1.54.3 4) * 
7enesvary 1.55.

Kucharski zakwalifikował się do pół 
fi.naiu wraz z Francuzem Soulierem i ‘ 
Dc-ssekierem (Niemcy). <

RZUTY OSZCZEPEM PAŃ
Pierwsze rzuty pań były dziwnie sła 

be, widać, że zawodniczki mają mocną 
tremę, niektórym nic nie wychodzi i

na Olimpjadzie
rzucają wprost, jak początkujące lek-1daje najdłuższy rzut Niemce Kriiger, 
koatletki. Po rozbiegu zatrzymują się uzyskuje ona 41.80. Japonka Jamamo- 
przed linją na kilka metrów i tracą ta ma 40.80, a Kwaśni w?! - fvlko 2 
zupełnie szybkoćś. Pierwsza kolejka*cm. mniej (40.78).

Fenomenalny wynik Owensa
w biegu na 100 mtr.

W międzybiegach na 100 m. w dru­
gim międzybiegu, amerykański murzyn 
Jesse Owens, który przed południem 
wyrównał rekord świata czasem 10.3, 
ustanowił nowy rekord fenomenalnym 
wynikiem 10.2 s. Na drugiem miejscu 
w tym biegu znalazł się Szwajcar Han 
ni pół metra za zwycięzcą, na trzeciem 
Węgier Sirr.

Pierszy międzybieg wygrał Stróm- 
berg (Szwecja) w 10.5, przed Osendar-I

pem (Holandja) i Wykofem (USA)
W trzeciem międzybiegu zwyciężył 

murzyn Metcalte (USA) w czasie 10.5 
3-ci w tym przedbiegu był Berger (Ho 
landja). Czwarty międzybieg wygrał 
Niemiec Bordmeyer w czasie 10.5 przed. 
Swenneyem (Anglją) 10.6.

Z każdego międzybiegu zakwalifiko­
wało się do półfinału po trzech zawod­
ników.

Bieg na 10 tysięcy mtr
Bieg na 10 km. potwierdził wielką 

klasę biegaczy fińskich, którzy zdobyli 
wszystkie 3 medale olimpijskie. Wiel­
ka trójka: Salminen, Askola, Lethinen 
dowiodła, że pozostałym narodom da­
leko jeszcze do sukcesów w biegach na 
długich dystansach.

Jedynym, który potrafił wczoraj od 
początku do końca całego dziesięcio- 
kilometrowego dystansu prowadzić 
walkę z koalicją biegaczy ..Suomi‘‘ byt 
mały, ale jakże ambitny Japończyk 
Murakoso. Finowie zdołali się go po­
zbyć dopiero na ostatnich metrach.

.Wbrew przypuszczeniom P°Iak Noji 
nie odegrał w biegu żadnej roli. Wy­
trzymał zaledwie 14 okrążeń, poczem 
opad! na siłach zupełnie, a bieg jego 
wcale nie przypominał stylu zawodni­
ka klasowego. A przecież mimo wszy­
stko Noji mógł znaleźć eię gdzieś na 
piatem czy szóstem miejscu.

Ze startu zwarta grupa blisko 40 za­
wodników ruszyła długiem! krokami, 
starając się zająć jakinajdogodniejsze 
miejsca przy bandzie bieżni. Począt­
kowo prowadził Murakoso za nim An­
glicy Eeaton i Burns, dalej Fin Sal­
minen, Duńczyk Siefert, Fin Askola. 
Noji Włoch Bevdacąua.

' Zawodnicy ci tworzyli czołową gru­
pę. Przegrupowanie zmieniało się <xj 
chwilę, ale wszyscy zdołali utrzymać 
się przez 7 okrążeń prawie razem. Na 
S-mem okrążeniu Noji zdołał wyforo- 
wać się nawet na czwarte miejsce. Po 
10-tem okrążeniu trójka Finów i Ja­
pończyk -ociekli mu o kilka metrów. 
Dystans stale się zwiększał. Wreszcie 
Nojeso zaczęli mijać biegacze, którzy 
docychczas znajdowali się o kilkadzie­
siąt metrów wtyle.

Ostatnie dwa o-krąiżenia były wspa- 
niałem widowiskiem. Ambitny Mura'- 
koso atakował stale Finów, którzy jed­
nak oilnieu ważali na żółtego biega­
cza. Ostatnie okrążenie biegł Japoń­
czyk na czwartym torze. nie chcąc do­
puścić do zamknięcia. Na ostatnich 
200 mir. sprawa została przesądzono 
na korzyść Finów.

WYNIKI 10 KM
1) Salminen (Finlandia) 30.15,4 (zło 

ty medal olimpijski).
2) Askola (Finlandja) 30.15,6 m. — 

(srebrny medal).
3) Iso Holo (Finlandja) 30.20,2 m. — 

(bronzowv medal).
4) Murakoso (Japonja), 5) Burns 

(Anglją), 6) Zabala (Argentyna).

Olimpjada w r. 1940 w Japonji
Zawodnicy zagraniczni pojadą na koszt rządu japońskiego

Międzynarodowy komitet olimpijski 
wydał decyzję, na mocy której Olim­
piada w r. 1940 odbędzie się w Tokio.

Z Tokio donoszą, że wiadomość ■» de­
cyzji komitietu olimpijskiego, wyzna­
czającej Tokio jako miejsce przyszłej 
12 Olimpjady w 1940 roku przyjęta 
została w Jopanji e niebywałym entu­
zjazmem. Fabryki i okręty, stojące w 
porcie, powitały tę wiadomość ogłusza­
jącym rysiem syren. Na placach pu­
blicznych w Tokio urządzono fajer­
werki.

Wczoraj odbyło się w Tokio specjal­
ne święto olimpijskie, w którem wzię­
ły udział -wszystkie oragnizacje spor­
towe. Odbył się przemarsz wszystkich 
origanizacyj przez miasto. Na pięciu 
plamach stjl.cy palone były ognie sztu­
czne. Wszystkie środki komunikacyjne 
w Tokio zaopatrzone zostały w godła

olimpijskie, które umieszczono rów­
nież na kolejach i samolotach.

Całe miasto tonie w powodzi flag 
narodowych, obok których widnieje
godło olimpijskie. Prasa poświęca dłu­
gie artykuły omówieniu kulturalnego 
znaczenia igrzysk olimpijskich i poda- 
je plan bud'-wy olbrzymiego stad jonu, 
który ma być ukończony do roku 1940.

Japoński przedstawiciel w międzyna- 
rcd owym komitecie olimpijskim hr-. 
Sc ej Jima oświadczył, że japońska ko­
mitet olimpijski przeznaczył już 15 mi- 
ijonów jen na organizację Olimpjady 
w 1930 roku.

5 miljonów jen komitet otrzyma od 
rządu w formie subwencji, pozostałe 
10 mil jenów komitet uzyskał od óż- 
nych gmin miejskich, organizacyj itip. 
•Komitet przeznaczył już mil jon jen aa 
pokrycie kosztów przyjazdu zagranicz­
nych zawodników na Olimpjadę.

Czem się będzie odżywiać
„Wieś Olimpijska**

Jednem z najwaiżniejszyah i na j trud 
nnejszych do rozwiązania zagadnień, 
związanych z Igrzyskami Olimpijskie- 
mi, jest zagadnienie odżywiania ucze­
stników w taki sposób, aby uwzględ­
nić ich przyzwyczajenia i upodobania, 
a przytem utrzymać ich sprawność fi-

Każda narodowość będzie miała swo 
je kuchnie i swoich kucharzy. Północ­
ny Lloyd, który objął organizację, po­
rozumiał się już z Komitetami Olim- 
pijsfciemi wszystkich krajów przed u- 
Lżeniem planu odżywiania, który to 
plan etanowi podstawę do poczynienia 
zakupów środków żyAJioścj dla Wsi

Olimpii jakiej.
Po rozważeniu wszystkich żądań u* 

łożony został następujący jadłospis:
Śniadanie: owoce, owsianka alb: ryż 

z mlekiem, amerykańskie jarzyny, ka­
wa, herba-ta, mleko, keko, Ovomalr ine; 
masło, miód, marmolada; jajka we 
dług życzenia; chleb, bułka, grzamki

Obiad.- zupa albo bul jon; mięso, 
świeże jarzyny, kartofle: zielona sa­
łata; owoce, ser albo legumina.

Kolacja: zimny albo ciepły bul jon; 
ryby, zupa albo szwedzki półmisek. 
bo kotle' wieprzowy; jarzyny, kart 
fle, zielona sałata; dwa razy w tygo­
dniu diób; owoce; herbata, mleko 
mne albo ciepłe; Ovomaltine.

Mecz piłkarski
O PUHAR POLSKI

Rozegrane w Krakowie spotkanie o pu 
har Polski między reprezentacjami 
Krakowa i Warszawy przyniosło pe­
wna wygraną miejscowym w stosunku 
4:0 (1:0).

Reprezentacja Krakowa kładała się 
z 9 graczy Cracovii i dwóch z innych 
klubów. Bramki zdobyli Korbas, Parn­
ia, Majeran i Grunberg.

Z drużyny warszawskiej należy wy­
mienić Zbroję i Rusinka. Sędziował 
słabo p. Sojda.

Wiedeńczycy
W WARSZAWIE

W Warszawie odbył się w ub. sobo­
tę mecz piłkarski między wiedeńską 
drużyną piłkarską Florisorfer contra 
kombinowanej drużynie „Skra“ i Gwia 
zda. Zwyciężyli wiedeńczycy w stosun 
ku 2:0. (1:0). Bramkmi zdobyli Dos­
tał i Sćhiele.

W drugim dniu wiedeńska drużyna 
rozegrała mecz z Warszawianką, zwy­
ciężając w stosunku 1:0. Bramkę zdo 
był Clili. Na wyróżnienie zasługuje zna 
korni ty bramkarz Warszawianki, Rud 
nicki, który uchronił drużynę przed 
sromotną porażką. Sędziawał p. Roma­
nowski.

Rumrich (Niemcy) zwyciężył
W ZAWODACH MOTOCYKLOWYCH

Wczoraj odbyły się męidzynarodowe 
wyścigi motocyklowe w Wielkich Haj­
dukach, które zgromadziły 28 tysiące 
widzów.

Pierwsze miejsce uzyskał Rumrich 
(Niemcy) drugie Baron (Polska) trze 
cie Mayer (Austrja).

Słynny żeglarz Gerbault
UCIEKŁ Z EUROPY

Alam Gerbault. zanim zdobył stawę 
na błejkitnych szlakach oceanicznych 
cieszył się dużą wziętością na francu­
skich kortach tenisowych.

Przepowiadano mu świetną przysz­
łość mistrza rakiety. Perspektywy re 
były jednak zbyt mało pociągające’ dla 
Gerbaulta, w .którym podobno pod 
wpływem nieszczęśliwej miłości, 'a - 
raz bardziej dojrzewało pragnienie sa­
motności. Kilkakrotne jego podróże 
podjęte na jachcie „Firecre«“ zapro 
wadziły go na wyspy Haiti.

Wielki samotnik urzeczony piękno­
ścią tego zakątka ziemi, doniósł obec­
nie swym w Europie żyjącym kole­
gom, że go już więcej nie zobaczą, .po­
stanowił bowiem osiedlić się na zaw­
sze na jednej z wysp. W cichym dre­
wnianym domku na wybrzeżu jednej 
z wysp samotny żeglarz postanowił do­
czekać się końca dni swoich.

PRZED EGZAMINEM
— No, Fred, jutro stajesz do egzaminu. Czy 

jesteś aby przygotowany?
— O tak, wuju, na najgorsze!

DOBRE POCHODZENIE
— Przyszła synowa pani dobrodziejki. ]ak 

słyszałam,, pochodzi z bardzo dobrego domu.
Dom. ąoprawda nietęgi, ale jest tam je- 

sz-2* sporjj kawał niezabudowanego placu
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Polska młodzież z Prus Wschodnich
Dzięki akcji Polskiego Związku Za­

chodniego i poparciu wielu iustytucyj, 
tysiączne rzesze dziatwy polskiej z Nie­
miec bawi corocznie na wywczasach 
wakacyjnych w różnych częściach Pol 
®ki. Doniosłość akcji PZZ jest nieza- 
fprzeczenie wielka Dziatwa z zagrani­
cy, bawiąc co roku na kolonjach w 
Polsce i biorąc udział w organizowa­
nych dla nich wycieczkach, poznaje 
kraj macierzysty, kraj rodzinny oj­
ców swoich, boć sama przeważnie jest 
na cudzej ziemi zrodzona. Wyoieczki, 
p-gadanki historyczne i geograficzne 
o Polsce, nauk= języka polskiego wzbo 
gacają umysły małych rodaków w wia 
domoścj o dawnej i teraźniejszej Pol­
sce. budzą w sercach ukochanie kraju, 
narodu, jego przeszłość., ojczystego 
języka. Tak więc w duszy dziecka u-
twierdza się polskość, zagrożona 
częstokroć na obczyźnie, wzmacniają 
się węzły łączności z Polską, która roz­
szerzą się przeto poza swe granice •«- 
rytorjalne. I „twierdzą'4 polskości w 
obcym kraju staje się każde serce pol­
skie.

PONIEDZIAŁEK. 3 SIERPNIA
6.00 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze" 6.05 

Odgłosy węgierskie, (płyty). 6.33 Gimnastyka 
6.5" Muzyka — płyty. 7.20 Dziennik poranny. 
11.57 Sygnał czasu i hejnał. 12.08 Chwilka 
społeczna. 12.13 Dziennik południowy. 12,23 
Kwintet Wiesława "Wilkosza. 13.15 Muzyka !ek 
ka i taneczna — płyty. 14.15 Wiadomości gjeł 
dowe. 15.80 Lekcja języka polskiego — pro­
wadzi Marja Goryńaka 15.45 „O pająku, któ­
ry z głodu zjadł własna sieć" — opowiadanie 
St. Kubickiego dla dzieci starszych. 16.00 
„Szlem w piosenkach" — lekka audycja muzy­
czna w wyk. Love Short — piosenki lekkie
i międzynarodowe, Tadeusz Strachocki — sta­
re zapomniane piosenki przy gitarze. „Wesoła 
Piątka" — chór revel’.ersów. 16.45 .Życie w 
gromadzie": Smak wspólnej wyprawy — po­
gadanka — wygi. red. K. Muszałówna. 17.00 
Koncert popularny w wyk. Ork. Filharmonji 
Warszawskiej pod dyr. Józefa Ozimińskiego z 
Ciechocinka. 17.50 „Królewska ryba — pstrąg 
— pogadanka — wygł. Rudolf Wacek. 18.00 
Skrzynka ogólna. 1S'O „Serce za tamą" — 
słuchowisko G- Morcinka w wyk. członków, a- 
matorskiego zespołu Katowickiego Teatru Wy 
obraini. 18.35 Koncert reklamowy. 18.50 Po­
gadanka aktualna. 19.00 „Gawęda żołnierska" 
napisał mjr St. Cudyba. 19.50 Aleksander 
Głazunow: IV Kwartet smyczkowy a-moll op. 
64 w wyk. Warszawskiego Kwartetu Smycz­
kowego. 20.00 Duety i piosenki w wyk. Janiny 
Godlewskiej i Andrzeja Boguckiego. 20.30 Le­
genda Kościuszki i legenda Piłsudskiego —- 
wygł. prof. Adam Skałkowski. 20.45 Dziennik 
wieczorny. 20.55 Pogadanka aktualna. 21.00 
Koncert. 22.00 Transmisja i wiadomości z XI 
Olimpjady w Berlinie. 22.30 Wiadomości spor­
towe. 22.35 Recital śpiewaczy Antoniego 
Kohmana.

Niewątpliwie władze policyjne wy­
kryją sprawców zajścia, których po-1 
chodzenie z ul. Modrzęjowsfciej nie 
lega wątpliwości.

Również byłoby wskazane, aiby za­
rząd lokalu przyczynił się do wykry­
cia sprawców, którzy przypuszcza lnie 
obsłudze lokalu są znani.

Krwawe zajście w „Palais de danse"' 
wywołało na mieście zrozumiałe ko* 
mentarze, które przedewszystkiem 
sprowadzają się do jednej kwest jń 
wykryć sprawców-żydów i dać im od­
powiednią nauczkę, aby na przyszłość 
nie zdarzały się podobne wybryki,.

W Olkuszu bawi na kolonjach 30 
chłopców, naszych rodaków z Prus 
Wschodnich. Kołnja mieści się razem 
i póikolonj&mi w bumdyku miejscowej 
szkoły powszechnej nr. 2. Przybywam 
właśnie w chwili, kiedy chłopcy, zgro­
madzeni przy stole, spożywają smacz­
ny podwieczcTek. Wstępnych wiado­
mości udzielają m wychowawczynie 
pp.: Henscddtówne Lig ja i Kozówna 
Władysława. Kierownictwo kólónji spo 
czywa w rękach o. Feczkowej. Ćhiop- 
cy umieszczeni aa w dwu dużych sa­
lach. za jadalnię służy obszerny, dłu­
gi korytarz.

Wdaię się w rozmowę z chlopcam.. 
Wyglądają dobrze. twaTze uśmiechnie 
te, opowiadają chętnie. Dowiaduję się. 
że czują się debrze i bardzo chętnie 
przyjeżdżają do Polski na wakacje.

— Ja bardzo lubię przyjeżdżać do 
Polski, bo ją poznaję. W zeszłym roku 
byłem w Wejherowie nad morzem — 
oznajmił Norbert Kołodziej.

— A myśmy byli, proszę pana, pod 
Lublinem — rzeki najmłodszy ,,®o>lo- 
B-rsta"" Efraim Kamiński.

- Ja jestem już trzeci raz na kolo- 
ojach w Polsce! — pochwalił się Ka- 
jewsifc Alfons. który, jak się później 
dowiedziałem, bardzo dobrze sra w 
siatkówkę.

— A ja czwarty!
— Ja piąty!
— A ja 6iódmv! — oświadczył Z du­

mą najstarszy polonista* 1", Maksymi­
lian Moczyński, którego wybrano na 
gospodarza obu sal.

— Proszę pana, ja się bardzo cieszę, 
.jak nadchodzi lato i wakacje... Bo wte­
dy ,pojadę do Polski... Ja bardzo ko­
cham Polskę!... — z siłą uczucia po­
wiedział Stasia Wrzeszcz z Zakrzewa 
Oświadczył też, że po powrocie do 
mnie napisze. Zostawiłem mu więc 
swój adres.

Prosiłem, ażeby coś zaśpiewali. I po­
płynęły wnet dźwięki piosenki o .■ w- 
stańcaoh „Już zachodzi czerwone* sło­
neczko’. potem „Myśmy przyszłością 
narodu'". „Wszystko co nasze Polsce 
oddam/', „Hej zgóry...'4 i in. Akcent, 
śpiewu trochę odmienny, melodja a 
sama. Leoś Malinowski, co to najchęt­
niej śpiewa, poinformował mię, że pio­
senek tych nauczył ich harcerz polski, 
co prowadzi drużynę w Zakrzewiu j 
polski nauczyciel. Jeszcze innych pio­
senek nauczyli się w Polsce.

— Proszę pana. Leoś jest najwię­
kszy „obuz‘‘ (łobuz), pani się gniewa 
na niego, że nie chce jeść ..mopki“ (za­
cierki).

Po podwieczorku pani zapowiedzia­
ła przechadzkę do lasu.

— Tylko niech pani nie zapomni .za- 
kluczyć'4 (zamknąć drzwi na klucz) — 
przypomniał Janek Knich ze Zlotowa.

— Jakie odbyliście wycieczki? — 
pytam jeszcze.

— Byliśmy w Krakowie, w Ojcowie, 
w Rabsztynie na zamku i w Bukownie. 
Było bardzo ładnie — rzeki Edek 
Wiese.

Na zakończenie fotografuję miłą 
gromadkę rodaików. Przyrzekam zdję­
cie i opis umieścić w szkolnem J>isem-

na wywczasach w Olkuszu
ku „Powsaechniak"" i przesłać je każ- 
dmu z nich na pamiątkę.

Cała gromadka odprowadza mię ai 
dworzec. Wsiadam do pociągu. Sygnał, 
odjazd. Chwilę jeszcze 30 rąk wycią-

.spiętych w górę chwiało się zza '‘ar­
kanu na pożegnanie.

— Żegnajcie, kochani rodacy! - 
przesyłam i-m zdała ruchem ręki po­
zdrowienia. L. B.

Historja Koła P. H.
przy 8 drużynie im. T. Kościuszki w Sosnowcu

W dniu 25.VIII.1929 r. powstało przy 
8 ZDH w Sosnowcu Koło Przyjaciół 
Harcerstwa. W skład pierwszego zarzą­
du Koła weszli następujący byli człon­
kowie drużyny: M- Łyszczak — prze­
wodniczący, A. Mierzejewski — I wice­
przewodniczący, T. Podgórski — II wi­
ceprzewodniczący, L. Gradzik — skarb­
nik, W. Gryszka — sekretarz, H. Wci­
sło, Fr. Sikorski i M. Żółtowski — 
członkowie. Dążąc do zrealizowania ce­
lu, wytkniętego przez regulamin u- 
chwalony przez władze harcerskie dla 
kół P- H-, Zarząd Koła rozwinął propa­
gandę wśród miejscowego społeczeń­
stwa oraz b. wychowanków drużyny, 
celem pozyskania ich na członków Ko­
la oraz zjednania dla ruchu harcerskie­
go. Równocześnie zarząd przeprowadza 
cały szereg imprez dochodowych jak 
to przedstawień, koncertów, zabaw i t.p. 
Pozyskane tą drogą fundusze pozwoliły 
Zarządowi Koła kupić drużynie w roku
1930 namiot — pierwszy od chwili 
istnienia drużyny — oraz kilka innych 
części sprzętu harcerskiego Docenia­
jąc zaś znaczenie wiedzy harćerskiej 
Koło udziela drużynie w roku 1930,
1931 i 1932, znacznych subwencyj na 
kursy instruktorskie dla starszych har­
cerzy oraz subwencji na urządzenie o- 
bozów harcerskich. Sukcesy pracy w 
latach 1930 — 1932 zawdzięcza koło 
orzedewszystkiem d-wi L. Guzikowi, 
d-nie J. Kołtonównie oraz d-wi kierow­
nikowi szkoły powszechnej na środuli 
T. Olearczykowi. W roku 1933 Koło 
przeżywa kryzys, dopiero pozyskanie 
nowych członków do Koła z pośród ro-

KRONIKA ZAGŁĘBIA
KALENDARZYK

>»»»>

Dziś Sw. Szczepana 
Jutro Dominika wyzn.
Wschód słońca 4 m. 11. 
Zachód , 19 m. 27.

Kina w Sosnowcu grają dziś
ZAGŁĘBIE „Audiencja w Ischlu".
PAŁACE: I „Bunt zwierząt", II „Pierwszy 

pocałunek".

X 1 GRAM ZŁOTA WART 5 ZL. 92 
GR- W „Monitorze Polskim ogłoszo­
ne zostało obwieszczenie ministra skar 
bu o wartości 1 grama czystego złota 
na 5 zł 92,44 gr.

ZYD Z KASTETEM W RĘKU
sprowokował zajście w „Palais de danse44

W numerze wczorajszym donosiliś­
my o skandałicznem zajściu, jakie 
miało miejsce w nocy z piątku na so­
botę w nocnym lokalu „Palais de 
danse1 *' w Sosnowcu. Obecnie podaje- 
my dalsze szczegóły tego zajścia:

P, G-, będąc podchmielony, podszedł 
do jedenj z fortamcerek-żydówek ro­
sić ją do. tańca. Bez uzasadnionego 
powodu siedzący w jej towarzystwie 
żyd rzucił się na p. G. z ka-teiem w rę­
ku. Inni żydzi znajdujący się na we­
randzie pośpieszyli z pomocą swemu 
współwyznawcy.

W wyniku bójki, podczas któęej po­

dziców oraz dokooptowanie kilku człon­
ków do Zarządu spowodowało ożywie­
nie pracy w Kole. Powstają 3 sekcje. 
Kierownictwo poszczególnych sekcyj o- 
bjęli: sekcji scenicznej — dh A. ‘Kacz­
marski. sekcji mandolinistów — dh M. 
Kluba, sekcji zuchowej — dh J. Wie- 
wióra. Dzięki takiemu podziałowi pra­
cy Koło przeprowadza cały szereg im­
prez, z których dochody umożliwiają 
Kołu udzielenie znacznych subwencyj 
drużynie na urządzenie w 1934 r. obozu 
harcerskiego w Krzyżowej koło Jeleśni 
i kolonji zuchowej w Łękawie oraz na 
wysłanie w roku 1935 harcerzy na zlot 
w Spalę i urządzenie kolonji dla zuchów 
w Lękawiee. Równocześnie w roku 1934 
i 1935 udzieliło koło drużynie subwen­
cji na umundurowanie chłopców nieza­
możnych rodziców. W maju 1935 r. 
Koło otrzymało po zlikwidowanym Tow. 
KS „Czyn“ cały majątek, składający 
się ze sprzętu lokalowego, sportowego 
(przekazany drużynie) oraz biblioteki, 
składającej się z około 600 tomów 
lącznaw artość przekazanego majątku 
około 1800 złotych.

W marcu 1936 r. przewodnictwo za­
rządu Koła objął dh' T. Podgórski, b. 
komendant 8 drużyny. Koło wchodzi w 
okres intensywnej pracy dla dobra 
swoich członków i przedewszystkiem 
drużyny. W kwietniu 1936 Zarząd Koła 
sprawia drużynie wraz z d-hem kie­
rownikiem szkoły T. Olearczykiem kom 
pletne umundurowanie dla 40 harcerzy. 
Wynik — drużyna w konkursie o naj­
lepsze umundurowanie bierze pierwsze 
miejsce.

X SPŁATA ZALEGŁOŚCI W UBEZ- 
PIECZALNIACH POŻYCZKĄ INWE­
STYCYJNO. Min. opieki spoi zatwier­
dziło w porozumieniu z min. skarbu de­
cyzję Zakładu Ubezpieczeń Społecznych 
przyjmowania od pracodawców przez 
ten Zakład i Ubezpieczalnie Społeczne 
obligacyj 3-procentowej premjowej po­
życzki inwestycyjnej na pokrycie za­
ległych składek. Obligacje przyjmowa­
ne będą na pokrycie zaległości, powsta 
łych przed dniem 1 stycznia 1934 r. 
wraz z odsetkami za zwłokę, karami i 
grzywnami według stanu z dnia 1 lip­
ca 1935 r. do kwoty łącznej 5 milj. zł 
po kursie wyższym o 10 procent od 
kursu giełdowego, nie wyżej jednak, 
jak po 85 za sto.

szły w ruch krzesła, kufle, szklanki itd. 
p. G. został dosłownie zmasakrowany. 
Leżącego na podłodze żydzi bili jesz­
cze krzesełkami.

Nic też dziwnego, że w tej sytuacji 
towarzysz ,p. G. wyjął rewolwer i tyl­
ko dzięki szczęśliwemu przypadkowi, 
że broń zacięła się, nie doszło do strze­
laniny, która napewno pociągnęłaby 
za sobą kilka ofiar śmiertelnych. Za­
wezwane nogotowie zabrało p. G. do 
szpitala, gdzie został opatrzony.

P. G. ma pęknięta skórę na głowie, 
wybitych kilka zębów oraz nadwyrę- 
ną szczękę.

Czy utrudnienie dostępu
DO ADWOKATURY?

W kołach sądowych krążą wiadomo­
ści, że w najbliższym czasie opracowa­
ne zostanie przez min. sprawiedliwości 
nowe przepisy w zakresie aplikacji ad 
wokackiej. Nowe przepisy przewidywać 
mają obowiązkową aplikację sadową, 
gdy dotychczas kandydat do zawodu 
adwokackiego mógł wybierać między 
aplikacją adwokacką a aplikacją sądo­
wą, połączoną z adwokacką.

Nowe przepisy mają również przewi 
dywać specjalne warunki, które uczy­
nią dostęp do adwokatury w pewnym 
stopniu utrudniony i pozwolą na prze­
prowadzenie selekcji.

Wiąże się to z uwzględnieniem ogól­
nych postulatów palestry, która żali 
się na pauperyzację z powodu ułatwio­
nego dostępu młodych sił prawniczych 
do zawodu adwokackiego.

X SZKOŁi UPRAWNIAJĄCE DO 
ODROCZENIA SŁUŻBY WOJSKO 
WEJ. Dziennik Ustaw nr. 58 z dnia 
31 lipca przynosi rozporządzenie mini­
stra oświaty w porozumieniu z min. 
spraw wojsk, w sprawie wykonania art. 
63 ustawy z dnia 23 maja 1924 r. o po 
wszechnem obowiązku służby wojsko­
wej. Rozporządzenie to przynosi szcze- 
gółowwy wykaz szkół na terenie wszy­
stkich województw,, których uczniowie 
upoważnieni są do korzystania z odro­
czenia terminu odbycia służby czynnej 
Rozporządzenie niniejsze wchodzi w ty 
cie z dniem ogłoszenia, a więc od 31 
lipca br.
X POLSKI MONOPOL TYTONIOWY 
KUPUJE TYTOŃ W JUGOSŁAWII— 
Jugosłowiański menopoj tytonioyw roz 
począł gromadzenie tytoniu hercego- 
wińsko-dalmatyńskisgo w porcie du- 
browickim, skąd przewiezieni' będzie 
do Polski w ilości 100 tys. kg. Tran­
sport ten w całości zakupił polski "mo­
nopol tytoniowy.

PROGRAM ffiADJOWY



.KUR JER ŁACKODNi4* poniedziałek 3 sierpnia 1936 roku *Je.

Prototyp hockey'a
na prerjacłi indyjskich

Konkwistadorzy hiszpańscy zdoby­
wszy Meksyk poznali jedną z najcie­
kawszych gier indyjskich, zwanych u 
nich „tafkwari’’ a przez zdobywców 
„palillo*', a fkóra była prototypem na­
szego hockey‘a.

Pierwotna forma hoc-keya znana jest 
jeszcze dziś szczepom indyjskim Ame­
ryki Południowej. Pasterze licznych 
trzód urozmaicają sobie czas, dzieląc 
pastwisko na dwie części, poczem roz 
dzieleni na dwie part je, podchodzą do 
siebie, pozdrawiając się ukłonem, ma­
jącym za sobą tysiącletnią tradycję.

Dwa szeregi stojąc twarzą w t/warz 
rozdzielone są wąską ścieżyną, na któ­
rej leży kulka z korzenia dębowego. 
Obie partie starają się skrzywionemi 
kijami wybić kule z jej pozycj-i. Nie- 
unormowana żadnemi regułami gra 
boczy się w zwartej masie In dzikiej

wywijającej kijami, gdzie każdy sta 
ra się dostać kulkę pod swój kij, dru­
dzy natomiast odbijają ją. W tych wa 
■unikach gra kończy się niekiedy po 
kwadransie, niekieiły gdy w żaden 
sposób kula nie może byc wybita z po­
la. trwa do wieczora.

Nierozegrana do wieczora partia od 
kładana jest do następnej niedzieli. 
Na rozgrywki niedzielne zbiera się za 
zwyczaj okoliczna ludność, podziwia­
jąc- zręczność uderzenia poszczegól­
nych graczy.

Jak zapewniają sportowcy amery­
kańscy, którzy oglądali zbliska roz­
grywki „takwari1 mniej więcej jest 
przy tej pierwotnej formie „hookey‘a‘‘ 
przypadkowych, dla gracza nieraz bar­
dzo dotkliwych uderzeń, niż przy na­
szym europejskim hockey®.

a;

Bezpiecznie czysto tanio
*■

■
■
a

gotuje kuchenka i

ELEKTRYCZNA.

I w więzieniu nie zaznał
upragnionego bezpieczeństwa

Osławiony gangster amerykański Al (skarbowego raport o stanie swych do­
chodów. Raport ten posłużył za pod­
stawę do wytoczenia mu procesu o zło­
śliwe uchylanie się od płacenia podat­
ków. Al Capone został skazany na kil­
kanaście lat więzienii i osadzony na 
wyspie Alcatraz.

Capone, bożyeacze reporterów dzien­
nikarskich na drugiej półkuli, nde ma 
MOzęścia. Prześladowany przez bandy 
konkurencyjne, król podziemi posta­
nowił schronić się w więzieniu. Przez 
swych zaufanych przesłał do urzędu

Tu sądził, że nic nie zdoła mu za­
kłócić upragnionego spdkojiu. Tym­
czasem jego nadzieje okazały się złu­
dne. Korzystając z dość znacznych 
przywilejów, Al Capone obudził za­
zdrość swych współtowarzyszy, którzy 
przy najbliższej okazji, gdy więzień 
odmówił siwego współudziału w prze­
prowadzeniu planu ucieczki, ciężko go 
poturbowali. Niedawno Al Capone zo­
stał przez swego byłego towatzysza 
uderzony widelcem w szyję. Innym 
razem znów jeden z więźniów w •iza- 
sie przechadzki rzucał się na niego z 
pięściami i dotkliwie go pobł.

Nie znalazłszy spokoju w więzieniu 
Al Capone postanowił uiścić skarbowi 
państwa zaległe podatki i w ten spj- 
sób uwolnić się z więzienia, gdzie jak 
oświadczył jednemu z dozorców „to­
warzystwo zupełnie nie odpo­
wiada0.

NIE DOMYŚLIŁ SIĘ
— Mam zamiar poślubić jedną z pańssSćh 

dziewcząt, drogi panie dyrektorze? Czy nie 
ma pan nic przeciwko temu?

— Ależ nic! A któraż to ma być — kuchar­
ka ezy pokojówka?

Drogocenny globus
W czasie restauracji angielskiego 

zamku Airthrey znaleziono na strychu 
przepiękny zabytek sztuki zdobniczej 
— złoty globus, spoczywający na po­
stumencie ze srebra, który od pięćdzie­
sięciu lat znajdował się wśród rupieci, 
całkowicie pokryty kurzem i zapomnia­
ny widocznie przez wszystkich. Po 
śmierci ostatniego właściciela zamku, 
podczas remontu, odkryty został przez 
pewnego zbieracza dzieł sztuki; kupio­
ny przez niego za sumę 200 funtów.

Gdy cenny przedmiot oczyszczono z 
warstwy pleśni i kurzu, okazało się, że 
na szczerozłotej powierzchni globusu 
wyryte są wszystkie części świata, na­
znaczone miasta, góry i rzeki. Przed­
miot ten przedstawia najdoskonalszy 
okaz sztuki jubilerskiej i jest swego 
rodzaju unikatem. Drugi globus 
nieco mniejszych rozmiarów, znajduje 
się wśród zbiorów miljonera amerykań­
skiego Morgana i został przez niego na- 
■Vty w Europie za 25 tysięcy dolarów.

KINO 
„ta” 

w Sosnowcu ul. 
Warszawska 2.

Dziś podwójny program! 
Epopea o bohaterach dzikich preryj p.t. 

„BUNT ZWIERZĄT" 
W roi. gł.

Noah Beery, Jean Roger* i fenomenalny koń Rex 
Przepiękny romans filmowy p.t.

„PIERWSZY POCAŁUNEK"
W roi. gł. Ricardo Cortez, Dorothy Page

1.

II.

CENY MIEJSC OD 25 GR.

KINO „ZAGŁĘBIE" ||CENY 25 GR
MARTA EGGERTH ma zaszczyt zaprosić wszystkich swoich sympatyków 

na szampańską komedję wiedeńska p.t.

„AUDJENCJA w ISCHLU”
w której wystąpi wraz z Szokę Szakalem i Pawłem Herbigerem

W nadprogramie: TYGODNIKI PATA i FOXA Początek seansu o g. 18.00

RENE JŁANNE

„Okręt śmierci”
Adaptacja Karola Forda.

— Przeze mnie zginęli ludzie... Załoga „Fridy*’, 
rybacy trzech kutrów, Lwów... całv Hamburg mógł 
zginąć!... Ale ja nie jestem zła j róki będę panią 
swoich poczynań i myśli, pragnę szczęścia bliźnich. 
Bądźcie oboje szczęśliwi, aby mi dowieść, że przy­
najmniej dla kilkorga ludzi zrobiłam coś dobrego.

— Soniu! — przerwał Stani, wzruszony do 
głębi.

Jednym ruchem młoda kobieta nakazała mu 
milczenie.

Usłuchał jej. Ale w jego spojrzeniu można 
było wyczytać wszystkie myśli, uczucia przysłania­
ją jego mózg i 6erce, a Wóryoh żadne słowa -ae 
zdołałaby odmalować.

Zapanowało milczenie. Sonia wyjęła z torebki 
lusterko i małą puderniczkę. Przejrzała się i, uka- 
Mjąc ledwie zagojone blimy „ lewym poliraku 
szepnęła:

— Jak widzisz, Stani, wszystko został przewi­
dziane, abyś zanadto nie żałował. Już nawet nie je­
stem ładna!...

Upudrowała nos i policzki, poczem opuściła 
woalkę.

Hyczeweki dziwił się sani sobie, że Sonia jest 
mu już tak daleka. Spoglądał na nią teraz bez sło­
wa, a Kamilla objęła go i rzucała mu spojrzenia 
równocześnie gorące i zrezygnowane.

Drzwi przedziału otwarły się nagle. Zjawił się 
konduktor, który, podniósłszy rękę do czapki, rzekł:

— Już niedługo Stołpce. Trzeba będzie wyjść 
do rewizji bagażu!

Stani skinął głową. Konduktor wyszedł drzwi 
zatrzasnęły się.

Pociąg przebiegł zwroinicę; wagony zatrzęsły 
się i zadudniły na szynach. Różnokolorowe światła 
sygnałęw prżedarły się przez mrok...

Sonia wstała.
— Musimy się tutaj pożegnać... Nie mgoę na 

sieibe zwracać uwagi, wysiądę więc sama. Potem 
dopiero wy zejdziecie... i cokolwiek się stanie, bę­
dziecie udawać, że mnie nie znacie. Czy rozumie­
cie? Cokolwiek się stanie... Ale urządzicie się w ten I

ROSNOWIE'.. Redakcja; Piłsudskiego Nr 
TeL 64. Skrytka poczt. 62.

Ax_m Frustracja: Piłsudskiego 4. 1'ei. ?3. 
Kaduktor uaczoiny przyjmuje 
od godz. U - 1 i <xi 6 -

_ R<?kop«eów racakcja me ŻV( ,-uca.

Umiały „Kariera ZathoilnieBO“:
KĘDAKTOR NĄCZ. STEFAN ARNOLD.

LETNISKA
HHIBNIliM

DlfliHE OfiŁDSZENU WILLA
Stankiewicza poczta
Hucisko k-Żywca, pięk­
na górska okolica, po­
koje z pierwszorzęd- 
nem utrzymaniem, ce­
ny reklamowe zł. 5.50. 

4214

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

ZGUBIONO 
dowód osobisty pomię­
dzy Kazimierzem u Ol­
kuszem. Paweł Sewe­
ryn, — Kazimierz, ul. 
Główna 23. 4309

LETNIKÓW
na sierpień przyjmuje 
willa w ogrodzie obok 
■dacii. Pokoje umsblo- 
wane, słoneczne z ta- 
niem utrzymaniem. — 
Sławków, Gruszczyń­
ska. 43125KI8MK S M 1

__________________ ________________________

I KAŻDA PANI
dbająca o swoją cerę — nie zapomina 
przed wyjazdem i po powrocie z letni­
ska zwrócić się o poradę do

GABINETU KOSMETYCZNEGO„URODA"
Sosnowiec, 3-go Maja 15. TeL 12-42.

PORADY BEZPŁATNIE

Reklama K
<® jest dźwignią Sb 

handlu! r

sposób, że w chwili, gdy odejdę, ku swemu prze­
znaczeniu, was dwoje będę miała przed oczainri— 
Czy obiecujesz, Stani?

— Obiecuję.
Wyciągnęła ku niemu rękę, poczem zwracając 

6ię do Kamilli zapytała:
— Kamilko, czy pozwolisz, że go ucałuję?
Dziewczyna odpowiedziała jej chlochem. Sonh 

nachyliła się nad lotnikiem i przez dłuższą chwilą 
trwali w uścisku, złączeni silnym, niewidzialnym 
łańcuchem wspomnień i żalów.

Wstrząs zwalniającego gwałtownie pociągu roa 
złączył ich. Sonia odwróciła 6ię szybko, i siadając 
znów na ławce otworzyła neseser. Delilkatnemi ru­
chami zaczęła bardzo systematycznie przekładać 
niektóre drobiazgi, rękawiczki, chusteczki, które 
zajmowały górną część walizeczki i upewniła się, 
że flakony perfum są hermetycznie zamknięte. Ta­
jemniczy uśmiech zjawił się znów na jej ustach. 
Głosem, pełnym kokieterji i wyzwania, szepnęła:

— Któżby uwierzył, że w tej małej walizeczce 
jest dość zła, aby uwolnić Rosję od jej obecnych 
władców?...

(D. e. n.)

•fc Wiersz milimetrowy jcduolamowy; na 1-ej stronie, względnie przed tekstem 60 gr.; j 
Su w tekście 45 gr.; za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 10 — 50 gr. za każdy wyraz.)]

S Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm„ za tekstem 55 mm.; w niedziel j 
świetr 25’/. drożej. Numery dowodowe płatne. Za terminowy druk oraz r>rze«*r»»2a." 

H Q uie miejsca ogłoszeń Admin. nie odpowiada.

SERYJNE DROBNE OGŁOSZENIA. 
Po 10 wyrazów w każdem kosztują: 

30 drobnych ogŁ 20 zL 
20 drobnych ogŁ 13.00 zL 
10 drobnych ogŁ ?.00 zł.

Ł 5 drobnych ogŁ 4.00 zŁ
,., -— — , — TT-----------------——— ----------------------- |Za itazdy wyraz dodatku w y U . po 5 g

uąDZl. , Małachowskiego 7. — CZELADŹ, J. Dembiński, Staszica 16. — DABRUYK^——• 
p. Łacińskiego. — KIELCE, Sienkiewicza 43. - ŁAZY, Władysław Jaworski. ni kii<z p P* ~ GRODZIEC, Kiosk
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